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Casarz Wilhelm na Wawelu:
C e sa rz  W ilh e lm  że g a a  się z  s ek retarze m  A d . B o g d a n im  N a p r a w o  arc h ite k t K . S k a w iń sk i. P r z y  w e jś cia  do k a te d ry  s to ją : d r. T o m k o w ic z , J .  E . je n e ra lo w a  K u k o w a , J .  E .  je n e ra ł K u k

(w  p ie rw s zy m  rzę d zie ), s e k re ta rz  B o g d a n i, d y re k to r  S o w iń s k i i a rc h ite k t S kaw ińsk i.

Pamiątkowe wydawnictwa 
„Nowości Illustrowanych“ .

W  początkach listopada r. b. ukażą się pamiąt­
kowe wydawnictwa „Nowości Illustrowanycha, któ­
rych prospekt ogłosiliśmy w Nr. 37 naszego pisma:

Album Legionów polskich
i

Kalendarz „Nowości Illustr.“ na rok 1916.
Wobec olbrzymich kosztów tego wydawnictwa, 

nakład „Albumu11 i „Kalendarza“ musimy ograni­
czyć do liczby zamówionych i opłaconych z góry 
egzemplarzy. Kto więc pragnie otrzymać te wyda­
wnictwa, które będą bogatą w treść i obficie illu- 
strowaną kroniką obecnego dziejowego przełomu, 
powinien pospieszyć z przedpłatą, którą przyjmuje 
Administracya „Nowości Illustrowanych“, ulica 
Kazimierza Wielkiego 95 (dom własny), po cenie: 
Zeszyt „Albumu Legionów polskich" 1 korona 
(z przesyłką pocztową 1 kor. 30 hal.), „Kalendarz 
„Nowości Illustrowanych" na rok 1916" 1 kor. 
(z przesyłką pocztową 1 kor. 50 hal.).

Cesarz Wilhelm na Wawelu.
Dzień 26-go sierpnia 1915 r. będzie history­

cznym dla Krakowa, bo w dniu tym prastary nasz 
W awel przyjmował w swych czcigodnych murach 
pierwszego księcia z rodziny Hohenzollernów i to 
w osobie władcy Niemiec, Wilhelma Ii-go.

Dnia tego w południe zajechał na W awel w au­
tomobilu szofer dworu pruskiego, zapowiadając przy­
bycie wysokiej osobistości na Wawel, celem zwie­
dzenia katedry i zamku, nie podał jednak, kiedy to 
nastąpi. Tegoż samego dnia o godzinie 5 popołu­
dniu zajechały na dziedziniec przed biura zarządu 
zamku cztery automobile. Z pierwszego wysiadł ce­
sarz Wilhelm i siedzący obok attachć austro-wę
gierski, pułkownik generalnego sztabu baron Bie- 
nerth, z trzech innych świta z austryackim gene­
rałem Keltschem i niemieckim generałem hr. Molt- 
kem na czele. Sekretarz zarządu zamku, emeryto­
wany nadzarządca pocztowy p. Adam Bogdani przed-

stawił się bar. Bienerthowi, który przedstawił go 
cesarzowi. Cesarz udał się ze świtą w towarzy­
stwie p. Bogdaniego do katedry, gdzie oglądał 
szczegółowo kaplice, pomniki, nagrobki, nie szczę­
dząc słów uznania dla piękności tych dzieł archite­
ktonicznych i okazując przytem gruntowną znajo­
mość architektury, sztuki i historyi.

Pomnikiem królowej Jadwigi był cesarz tak za­
chwycony, że prosił o posłanie cesarzowej do Ber­
lina reprodukcyi w słowach: „Posłać to mojej żo­
nie “ („Schicken Sie es meiner fra iiu).

Zwiedził następnie groby kró­
lewskie. Tu cesarz okazywał szczególniejsze zainte­
resowanie i ujawnił doskonałą znajomość historyi.

Przy trumnie św. Stanisława opowiedział p. Bo­
gdani cesarzowi przyczynę zabójstwa Świętego przez 
Bolesława śmiałego, czem był wielce zaciekawiony. 
Obejrzawszy dokładnie pomniki Jagiellonów, kaplicę 
królowej Zofii,

W zwycięskim  pochodzie na Wschód: R y n e k  w  M ię d zyrze c zu .


